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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  4  S t y c z n i a .

( D o k o ń c z e n ie  p i s m a  B a r o n a  A l t e r . s t e i n a ,  Mi ­
n i s t r a  s p r a w  d u c h o w n y c h  i t. d . ,  d o  N a c z e l n e ­
g o  P r e z e s a  p r o w i n c y i  N a d r r ń a k i e ; : )  —  Z  te i n 
w i ę k s z ą  b a c z n o ś c i ą  p o w i n i e n  w i ę c  r z ą d  c z u ­
w a ć  n a d  u t r z y m a n i e m  z a c h o d z ą c e j  w z g l ę d e m  
m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h  p r a k t y k i .  P r z .  k o n a r i y  
b o w i e m ,  i i  p r z e z  to  a n i  p r a w  p r z y  w r ó c o n e g o ,  
j e g o  w ł a ś n i e  s t a r a n i e m ,  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
vr p r o w i n c y i  n a d r r ń s k i e j  n i e  n a r u s z a ,  o r a z  ź e  
t o  t y l k o  z tej  p r z y c z y n y  p r z e d s i ę b i e r z e ,  a b y  
p r a w a  m u  s ł u ż ą c e  p r z e c i w  d u m i e  h i e r a r c h i ­
c z n e j  o c a l i ł ,  W  tej  m i e r z e  r z ą d  p r u s k i ,  r ó ­
w n i e  jak i i n n e  r z ą d y ,  p r z e z  ż a d n e  sk a rg i  na 
Z g w a ł c e n i e  s w o b ó d  k o ś c i o ł a  z  p o w o d u  d o z n a ­
n e j  o d m o w n e j  o d p o w i e d z i ,  o d  r a z  p r z y j ę t y c h  
z a s a d  o d w i e ś ć  s i ę  n i e  d a ;  p r z e z  ż a d n e  u ż a l a ­
n i a  s i ę  n a  p o n i ż e n i e  g o d n o ś c i  b i s k u p i e j  p r z y  
p o ł o ż e n i u  l a m y  n i e p o s ł u s z e ń s t w u  o k a z a n e m u  
z w i e r z c h n o ś c i ;  n a  s a m o w o l n e  t a r g n i ę c i e  s i ę  
n a  w ł a d z ę  p a p i e z k ą  p r z y  w y k o n y w a n i u  s t a r o ­
d a w n e j  ś w i e c k i e j  w ł a d z y  s w o j e j ;  n a  o b a l e n i e  
p r a w  k o ś c i o ł a  i O j c a  ś w .  p r z y  o d d a l e n i u  t e g o ,  
c o  s i ę  z  z a s a d a m i  m o n a r c h i i  p o g o d z . ć  n i e  
d a j e .  T y l k o  o  t o  s i ę  s t a r a j ą c ,  a b y  w ł a d z a  
r z ą d u  i k o ś c i o ł a  w w s k a z a n y c h  i tn  o b r ę b a c h  
s i ę  t r z y m a ł y ,  w i e  r z ą d ,  źe  t e n  o c a l i  p o r z ą d e k ,  
w k t ó r y m  k o ś c i ó ł  s a m  b y t  s w o j  i s w o b o d y

z n a j d u j e .  —  C h ę t n i e  c i e s z y m y  s i ę  n a d z i e j ą *  
i e  m i e j s c e  o b u r z e n i a ,  o b j a w i a j ą c e g o  s i ę  w al- 
l o k u c y i ,  w k r ó t c e  z n o w u  z a j m i e  m ą d r o ś ć ,  n i e ­
g d y ś  d w ó r  r z y m s k i  t ak  z a s z c z y t n i e  z d o b i ą c a .  
A l b o ,  c z y ż  s t r o n n i c t w u  z ł o c z y ń c ó w ,  u s i ł u j ą ­
c e m u  o ł t a r z  s w ó j  z  z b r o d n i c z ą  g o r l i w o ś c i ą ,  
i j eż e l i  i n a c z e j  b y ć  n i e  m o ż e ,  n a w e t  z u p o k o ­
r z e n i e m  —  c o  w i ę k s z a  —  z  o b a l e n i e m  t r o n ó w  
w z i e ś ć  i u s t a l i ć ,  s t r o n n i c t w u ,  k t ó r e  o p ó r  A r ­
c y b i s k u p a  k o l o ń s k i e g o  ż y w i ł o  i p o d s y c a ł o  3  
t e r a z  p o  n a s t ą p i e n i u  w y p a d k u  t e g o ,  n i e p r z e ­
b r a n e  w k ł a m s t w a c h  i o s z u k a ń s t w a c h  t e g o ż  
w c e l u  s w o i m  n a d u ż y w a ;  c z y i ,  p o w i a d a m y *  
S t r o n n i c t w u  t e m u  n a w e t  u d a ć  s i ę  m i a ł o ,  za-  
ć m i a j ą c ą  m g ł ą  s w o j ą  j a s n o  w i d z ą c e  o k o  d w o r u  
p a p i e z k i r g o  z a ś l e p i ć ?  O b a w i e  t a k o w e j  d o t y c h *  
c z a s  l e s z c z e  m i l c z e n i e  n a k a z u j e m y .  — W s z a k ­
ż e  j a k i e k o l w i e k  b ę d ą  p r z y s z ł o ś c i  k o l e j e ,  z  m i ­
ł o ś c i ą  1 d o b r o c i ą  n a p r z e c i w  f a n a t y c z n e j  n i e n a ­
w i ś c i ,  a l e  o r a z  u z b r o j o n y  m i e c z e m ,  p o w i e ­
r z o n y m  z w i e r z c h n o ś c i  j a k o  s ł u d z e  B o g a ,  
i m ś c i c i e l e m  dl a  u k a r a n i a  ź l e  c z y n i ą c y c h ,  r z ą d  
k r ó l e w s k i  s t a le  i n i e z a c h w i a n i e  n a  d r o d z e  s w o ­
j e j  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  u f n y  z  p e w n o ś c i ą  
w s w o j e  p r a w a ,  w  m ą d r o ś ć  B ' s k u p o w ,  p r z e ­
z o r n o ś ć  ś w i a t ł e g o  d u c h o w i e ń s t w a  i z d r o w y  
r o z s ą d e k  w i e r n e g o  l u d u .

( p o d p . )  A l t e n s t e r n *
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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a .

Z  P e l e r s b u  r g a ,  d .  24.  G r u d n i a  ( 13 .  Stycz. )
Świadek  n a o c z n y  p o ż a r u ,  k tóry zn i s zcz y ł  

Cesarski  pał ac  w P e t e r s b u r g u ,  n a s t ę p u j ą c e  o  
tern z d a r z e n i u  u d z i e l a  s z c z e g ó ł y ;  Masz w sp a ­
n i a ł y  z im o w y  p a ł ac ,  j e d na  z  na jp i ękn i e j s zych  
o z d ó b  s t o l i cy ,  stał  się pas twą  p ł o m ie n i .  Z d a j e  
s i ę ,  że  w p r a cow n i  ap t eczne j ,  na  do l e  w pała .  
c u  u m i e s z c z o n e j ,  w ki l ku mie j s cac h  pęk ł  ko­
m i n .  O g i e ń  p r ze ch od zą c y  p r z e z  z w ie r z c h n i e  
s z p a r y  zet l i ł  zwo lna  i n i e z n a c z n i e  j e d n ę  część  
d a c h u ,  gdy  t y m  cz a s em  p rzez  d o l n e  roz pad l i ­
n y ,  k tó r e  l u bo  by ły  z p o cz ą t k u  za tkane ,  w k ró ­
tce s i ę  atol i  r o z t w o r z y ł y ,  dos t a ł  s i ę  d o  p o s a ­
dzk i  sali  ma r s za ł ków .  P r z e z  p r ze c i ąg  t r z ech  
d n i  tlał o g i e ń  n i e  po s t r z e ż o n y  i d o p i e r o  w y ­
b u c h n ą ł  g w a ł t o w n ie  w d n i u  17. ( 2 9 . )  o k o ło  8 
g o d z i n y  w iec zo rem .  Na j j aśn ie j szy  P a n  z n a j ­
du j ąc  s i ę  w ó w cz as  w t e a t r ze ,  p r z yb yć  r aczy ł  
n i e z w ł o c z n i e ,  chcąc  osob iśc i e  k i e r ować  r a t u n ­
k i e m ,  atol i  o  l o | ,  w chwi l i  gdy s i ę  n a jm n ie j  
by ło  m o ż n a  sp o d z i e w a ć ,  u j r z a n o  kłęby p ł o ­
m i e n i  nag l e  w zn o sz ą c e  s ię w kilku mie j s cach  
n a  d a c h u .  G w a ł t o w n y  w ia t r  pędz i ł  i skry na  
E r m i t a ż ,  to  p r z e p y s z n e  M u z e u m ,  gdz i e  są 
r a z e m  p o ł ą c z o n e  na j p i ękn i e j s ze  sztuk p o m ni k i ,  
k tó r yc h  s t rata n ie  by ł aby  p o d o b n ą  d o  w y n a ­
g ro d z e n i a .  W ó w c z a s  cała  baczność  N.  P a n a  
ku  t e m u  mie j s cu  z w r ó c o n ą  została .  W  j e d n e t n  
m g n i e n i u  oka  z a m u r o w a n o  wszystkie  d r zwi ,  
o k n a  i d z i edz ińc e  bl i zsze  ś r o d k o m  p o ż a r u ;  ta 
o b s z e r n a  b u d o w a  stała s ię p ł o m i e n i o m  n i e d o ­
s t ę p na  i m i m o  wśc i ek łość  tego  ż y w i o ł u  i gwał-  
ł o w n y  pęd  w ia t ru ,  ocalał  s zczę śc i em Ermi t aż .  
N i e  tak szczęś l iwie p o w io d ło  s ię w s a m y m  C e ­
sa r sk im  p a ł a c u ,  m i m o  n ad lu d zk i e  u s i ł owan ia  
O gn iowe j  s t ra ży  i ź o ł r r e r z y  ze  wszystkich gw ar -  
dyj sk i ch  pu ł ków ,  co raz  większej  n ab i e r a ł  o g i e ń  
rozci ągłośc i .  R u n ę ł a  wspan i a ł a  sala zwana  b i a ­
ł ą ,  a N.  P a n  w id z ą c ,  iż kilka o s ó b  zwal i skami  
z r o n i o n y c h  z o s t a ł o ,  kazał  z an i e ch a ć  da l s zych  
r o b ó t ,  m ó w i ą c :  „ i ż  woł i  rac«ej  poświęc i ć  s w o ­
je  u l u b i o n e  m ie sz k a n i e  i wszystkie  w n i e rn  
z aw ar t e  ska rby ,  niżel i  wystawić na  u t r a t ę  życia 
j e d n e g o  ze swoich  p o d d a n y c h . "  L u d  i wo jsko  
p r z y j ę ł y  i w yk on a ł y  t en  rozkaz  z c iężką  bo l e ­
ś c i ą ,  o r az  z o z n a k ą  na j ż yw sze go  ża lu .  O d  tej 
chwi l i  N .  P a n  walcząc  do tychczas  z pożogą ,  
o d d a ł  pa łac  na  l o s - szczęśc ia  i kazał  tylko r a ­
t ować  z na jd u j ą c e  się w n im  p rzedmioty ,  T y m  
sp o s o be m  to tylko stało s i ę  pas twą p ł om ien i a ,  
c zego  ż a d n y m  s p o s o b e m  ura tować  n i e  by ło  
m o ż n a .  Niety lko bo w ie m  p rz e py s zn e  spr zęty ,  
w sp a n i a ł e  zw ie rc i ad ła  i św ieczn ik i ,  o b r a zy  i 
w i z e r un k i  z sali Mar s za l ków ,  aie  n aw e t  i d r o ­
b n e  spr zę ty  u r a t o w a n e  zostały.  J e d n a k  na- m i ­

l i o n y  policzyć  m o ż n a  s t raty p o n ie s io n e  w mar -  
m u r a c h ,  jaspisach,  a laba s t r ach  i i n n y c h  n r zed .  
m i o t a c h  zn i s zcz ony ch  g w a ł t o w n o ś c i ą  ogn i a .  
N .  P a n i  p r zyb y ł a  o  10 god z in i e  w ie cz o re m  na 
mie j s ce  p o ż a r u ,  i byla ob ecn ą  aź d o  chwilja

W. ,re/  . Ce sa r z  kazał  s t raży  o g n i o w e j  z a ­
w ies i e  da ls ze  p race .  U d a ł a  s ię p o t e m  do H ra -  
b . n y  N e s s e l r o d e ,  u rządz iwszy  w p rz ó d  swo je  
pap i e ry  , z eb ra w sz y  u l u b i o n e  sob i e  p r z e d m i o !  
ty,  k tó r e  p r z e de w sz ys tk i e m z a b e z Dieczvć chc i a  
Ja.  O  d ru g i e j  po  pó łn oc y  odda l i ł a  8ię d o  pa 
ł a c u  A m c z k o w s k i e ą a .  W  r v m  ^
N.  P a n  w idz ąc  o g i e ń  d o c h o d z ą c y ^  p o ^ ó w  
Ces a r s k i ch ,  poszedł  do  sw e go  g a b in e t u  ; t am  
p rz y  blasku p ł o m i e ń ,  z  na jw iększą  sp ok o j no -  
scią zb i er a ł  1 o p i e c z ę t o w yw a ł  sw o je  pap i e r y ,  
w y d a w a ł  r o z k a z y ,  by t en  l ub  ów  p r z e d m i j  
zo s t a ł  w y n i e s i o ny  zdj ą ł  s am  Ze śc£ n o b r az 
Święty,  d a r  swe j  do s to jne j  Ma t k i ;  z e s z e d ł  no  
tern spoko jn i e  na  p lac ,  dla k ie rowan ia  dals ze-  
mi  r o b o t a m i .  D o p i e r o  o  g o d z i n i e  7 r a n o  o d .  
dal i ł  s ię N ,  P a n ,  b ę d ą c  p r z e z  10 g o d z in  po 
w iększe j  części  b ez  p ł a s zcz a ,  w y s t aw io n y m  na  
z i m n o  16 s t opn i  m r o z u  i wia t r  n a jp r z -n ik l i -  
wszy.  K ied y  o g i e ń  w y b u c h n ą ł  w p a ł a c u ,  w 
t e j ż e  s a m e j  chwi l i  okaza ł  s ię i na  Was i l i o w-  
skun  O s t r ow ie .  N.  P a n  pos ł a ł  t am n a t y ch m ia s t  
sweg o  d o s t o jn e g o  syna  W ,  X .  N as t ęp cę ,  k tóry 
b y ł  t am  n i e o d s t ę p n i e  d (. , ,oki o g i e ń  n i j  zos t ał  
z u p e ł n i e  ugasz on y .  M ło d y  X iąż ę  u d a ł  się lam 
k o n n o ,  atol i  dla ś l izgawicy koń  po d  n i m  upad ł  
wsiadł  n a  p i e r ws ze  s an i e  j ak i e  s p o t k a ł ,  z t emi  
w y w r ó c o n y ,  dos i ad ł  koni a  ż anda r r n sk i eg o ,  1 
na n im  p rz yb y ł  na  mie j s ce  p oż a ru .  T r z y  dn i  
pah ł  się pa ł ac  z i m o w y ;  j e d y n i e  d o l n e  i pod -  
z i e m n e  p i ę t r a  zos t ały  u r a t o w a n e ;  da lsze  m u r y  
nad zw ycz a jn e j  g rubo śc i  i w zn i e s i on e  z g r an i t u ,  
o p a r ł y  s i ę  dz i a ł an iu  p ł o m i e n i ,  i s ł uż yć  b ę d ą  
d o  o d b u d o w a n i a  n o w e g o  Cesar sk i ego  mi e s zk a ­
n i a ,  od po w ia da j ą ce go  g o d n i e  t e m u ,  k tó r eg o  
s t ra t ę  t e r az  o p ł a k u j e m y .  L u d  z p o cz ą t k u  g ł ę ­
b o k o  p r z e r ażo ny ,  w zy wa  dziś b łogos ł aw ień s t w  
N i e b i o s  dla W ł a d c y ,  który w tej s m u tn e j  p r z y ­
g o d z i e  da ł  no w y  d o w ó d  wielkości  S w e g o  cha  
r ak t e ru .  Błagają N. P a n a  ze  wszys tki ch  s t ron 
by  raczy ł  przyj ąć  ł askawie  ofiary p i e n i ę ż n e  
Sami  kupcy stol icy okazal i  g o to w oś ć  z ło że n i a  
30 m i l i o n ó w  rubl i .  Nazaju t r z  p o  poża rz e ,  p r o ­
s t y  wieśni ak  zbl i żywszy  s ię na  ul icy do  N.  P a ­
n a ,  i pod a j ą c  M u  pa czk ę ,  z awier a j ącą  2 5 0 0 r u ­
bli ,  up r a sza ł  na jpoko rn i e j ,  by j ą  łaskawie pr2y.  
jąć raczył .  Słowt  rn , n i e s z cz ę ś n y  ten wypadek  
p o s ł u ż y ł  jeszcze  do  okazan i a  w ca ły m  blasku 
s z cz y t n e g o  ch a rak t e ru  na s zego  M o n a r c h y ,  c -  
raz poświęc en i a  s ; ę  i uw ie lb i en i a  w i e rn eg o  M u  
ludu .

Z  O d e s s y ,  dn i a  29. G r u d n i a .
Z  wielką radości ą  d o n o s z ę  W P a n u ,  źe dżu -
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raa prawie t a  całkiem ustała ,  gdy od  a. t ygo­
dn i  żad en  się nowy wypadek m e  wydarzył .  
( Z  tego  wnosić m o ż n a ,  źe wczora | sze wiado ­
mości  z Odessy z dn.  17- G rud n i a  podług  G a ­
zety p ow sze chn e j ,  były w części bezzasadne .)  
Związki  wewnę t rzne w mieście prawie całkiem 
p r z y w ró c o n e ,  kościoły poo tw ie ran o ,  sądy są 
w r u c h u ,  i P°  d om ac h  publ icznych i zaje­
zdnyc h  wszystko zn ow u zwykłym idzie torem
z przes tr zeganiem jednak natu ra lnie  n iek tó rych
ś r o d k ó w  ostrożności .  Jeżel i  się zaś w pewn ym 
przec iągu czasu żaden  nowy przypadek^ n ie  
wy darzy ,  ustanie całkiem odosobn ien ie  miasta 
tu t e j szego od reszty traju,  W  ogó le  uma r ło  
około  100 osób  na tę c h o r o b ę ,  ale do liczby 
tej i te należą,  k tórych słabość wątpl iwości  l e ­
karzy ulegała.  W  szpitalu jeszcze pozostaje 
16 chorych .  O d  kilku dni  panu je  tu wielki 
m ró z  i co chwila wyglądamy zamarznięcia por­
tu ;  do  tej chwil i  jednak żegluga jeszcze p rze r ­
wy nie  doznała .

D z i e n n i k  t u t e j s z y  zbija doniesi enia  G a ­
ze ty  po wszechn e j ,  które s tamtąd przeszły do 
Dz ie nn ik a  f rankfortskiego o szerzeniu się d ż u ­
my w Od ess ie ,  ucieczce mieszkańców i t. d, 

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Stycznia,

Wi e l k a  deputacya Izby  P a i ó w  wczoraj  wie­
c zo rem  o ętei godzinie  adres  w odpowiedzi  na 
m o w ę  od t ro n u  J .  K. Mości  wręczyła.

K u r y e r  f r a n c u z k i  Wyraża: Zda je  się, że 
rząd w wielkim ambaras ie wzg lędem pos tępo­
wan ia ,  k tóregoby przeciw Arcybiskupowi pa- 
ryzkiemu użyć wypadało ; prałat ten a lbowiem 
w osta tnim liście pasterskim od wo ła ł  się do 
B r ev e  pap iezk iego ,  k tórego rząd francuzki nie  
uzna je .  Pocz y t u je my  to za n iebezp ieczny 
p rzyk ład ,  na który milczeć nie wypada.  Do-  
n o s tą  n a m ,  źe depu to wan y  pewien , dokładny 
znawca swobód gall tkańskiego kościoła i praw 
d u c h o w n y c h ,  W ,  Zachowawcy  pieczęci  p i ­
śm ie n n e  uwagi  nad ow y m  ostatnim listem p a ­
sterskim Pana  de Q u e le n  wręczy ł ,  podając m u  
oraz środki  n iek tó re ,  za po tnocą  których usta* 
wicznym zatargom rtiiędzy władzą ducho wn ą  
a r ządem ta m ę  po łożyć  można.

Xiąźę  Orleans  odbył  pozawczoraj  w V i n c e n ­
n es ,  między in n e m i ,  przegląd kompani i  strzel­
ców p ieszych ,  na now y sposób ubranych  i u-  
zbro jonych.  T o rn i s t e r ,  wszystkie pot rzeby 
s k ó r n e ,  ł adownica ,  obuwia niewyłącza jąc ,  są 
p r zyrządzone  z  czarnej  skóry z kauczukiem 
czyli g u m ą  elastyczną,  przez  co szczególniej  
te osta tnie  są miękkie i nabierają  giętkości.  
Łado wn ica  jest u m o c o w a na  na r zemieniu ,  tak, 
i i  możn a  ją na około ciała posuwać.  Bagnety 
zaś tak u rządz one ,  źe mogą  być um oc ow an e  
przy strzelbie jak zwycza jne ,  łub  do  ręczne go

użycia zamiast  pałaszy i t. p.  wzięte.  R z e c z o ­
na  kompania  st rzelców przedstawiała wielkie 
podobieństwo  do orszaku strzelców tyrolskich.  
S łychać ,  źe cały korpus będz ie  na  wzór  tego 
u r zą dzony .  —  Po  skońc zon ym przeglądzie,  
p rób owa no  w strzelaniu do tarczy z j ed n o ko n ­
ne go  granatnika kule now ego  wynalazku,  z r o ­
dzaju g ran a t ów ,  ale będące jeszcze t a jemnicą 
arlylleryi f rancuskiej .  .

A  n 8 1 ■1 cflćZ  L o n d y n u ,  dnia 6. Stycznia.
N a  statku parowym „  L ive rpool  “ pr zybył y 

we czwartek do L iv e rp o lu  gazety aż do  dn ia  
16. G rudn ia .  T ą ż  sarną okazyją o t r zymano  
pisma z Q u eb e k  sięgające d. 8. i z Montrealu 
aż do dn.  9. m.  z. Wiadomośc i  z dolnej  Ka­
nady jak najpomyślniej sze.  W o j n ę  d o mo w ą 
w tej prowincyi  uważano  już za p rzy t łumioną.  
Wszystkie  zbrojne  bandy się rozpr osz y ł y ,  a 
w Burl ington są dz o n o ,  źe obecn ie  może  ani  
j ednego  powstąńca n ie  ma pod bron ią .  Zaś  
w wyższej  Kanadzie powstańcy pod wodzą d o ­
ktora Mackenzie , d. 5* Grud n ia  na stol icę p ro ­
wincy i ,  T o r o n t o ,  uderzyli  i nagłością n ap a d u  
swego G u b e r n a t o r a ,  Stra Francis  H e a d ,  zn ie ­
wolili do szukania z ma łym hufcem swoim 
przytułku w g m a ch u  na rynku.  U der ze n ie  
to poczytuje T i m e s  p ierwszym jawn ym czy­
n e m  formalnego powstania i wojny przeciw 
Królowej  angielskiej ;  zresztą wypadek t en m e  
wydał  dalszych skutków,  kiedy ocho t n ic y ,  n a ­
wet  bez  pomoc y  wojska reg u l a rn e go ,  z któ* 
rego  miasto zupe łn ie  było o g o ło c o n e ,  b u n t o ­
wników z miasta wypędzić zdołali .  Sir F r a n ­
cis H e a d  a lbowiem,  ufając w lojalność W y ż ­
szych Kanadyjczyków,  wszystkie wojska l inio­
we dla wspierania r ządu do Niższej  - Kanady  
był  wyprawił ,  a z tego właśnie powstańcy ko­
rzystali,  Wsza kże  nazajutrz dnia 6. G rudn ia  
pokazało s i ę ,  źe rząd nie na p różno  na wier ­
ność mieszkańców 'Wyższe j  Kanady się s p u ­
szczał ,  tyle bowiem ocho tników do oręża  się 
g a r n ę ło ,  źe Sir Francis  przy ich pomocy p o ­
wstańców,  cofających się z T o r o n t o ,  ścigać 
móg ł  i poraz ić ,  poczem nagrody wyznaczył  
za ujęcie uchodzących  za p rzyw ódz rów  p o ­
wstańców w Wyższe j  - Kanadz ie ,  M ’Kenz i e ,  
G ib so n a ,  L o u n t a  i F le tchera.  Stosownie d a  
n iektórych p i sm,  już kilku hersztów w więzie­
n i u  w T o r o n t o  osadzono.  L o rd  Gosford d. 5, 
G rud n i a  wydał  od ez w ę ,  w której cały obwó d  
montrealski  ogłasza za ulegający p rawu w o je n ­
n e m u .  Z d an i em  T i m e s  g l ów nem  więc py­
t a n ie m ,  czy dowódzcy Królowej w Kanadzie  
aż do przybycia pos i łków,  t. j,  aż do  końca 
Kwietnia ,  się utrzymać potraf ią,  o czem wsze­
lako wspomniona  gazeta s tosownie  do  osta­
tnich  wiadomości  nie  wątpi .  Jeże l i  zaśdonie -
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sienią te nie są prawdziwe, co istotnie z gazet 
nowo-yorkskich, rzecz inaczej nieco i nie na 
korzyść rządu Królowej wystawiających wnio­
skować trzeba, i |eźeli nie tylko część tej pro- 
wincyi, lecz cała duchem buntowniczym zara­
żona, natenczas pacyftkacya jej ogromne ko­
szta i wielkie usiłowania wyciągać będzie. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych oświadczył 
zresztą formalnie i uroczyście, źe przeciw ka­
żdemu obywatelowi U n i i ,  skoroby do zatargów 
wewnętrznych innych narodow mieszać się 
chciał, surowości praw użyje, które na wystę­
pki takowe nietylko kary pieniężne, lecz też 
więzienia karę wyznaczają. T im e s  tuszy so 
bie, źe Pan van Buren nawet praktycznie 
w tej polityce wytrwa, lubo korrespondent 
washingtonski uważa, iżby mogły nastąpić 
okoliczności, które mieszkańców Stanów Zje­
dnoczonych do czynnej sytnpatyi dla powstań­
ców kanadyjskich skłonią, a rząd amery­
kański wśród takowych okoliczności nie po­
trafiłby uczucie to poskromić, mianowicie gdy­
by gubernator prowincyi srogości jakiej miał 
się dopuścić. Tego się wszelako T i  m e s nie 
obawia, kiedy czasy barbarzyństwa )uż minęły. 
Za wykrycie i wydanie zabójcy oficera angiel­
skiego, Porucznika W e ir ,  Lord Gosford 2000 
furit. szi. nagrody wyznacztł. W Montrealu 
obiegała pogłoska, że 300 Amerykanów z Pa- 
pineau się połączyło, 1 źe tenże przybycia je­
szcze większej liczby pomocników z Stanów 
Zjednoczonych się spodziewa. . VV pobliżu 
warowni Covington Dr. Robert Nelson zacią­
giem do wojska powstańców trudnić się ma. 
Nad Niagarą i 5oo rokoszan stoi pod bronią.

Zgromadzeniu odbytemu w czwartek w ka­
wiarni pod koroną i kotwicą przez ultra rady­
kalistów w celu zabezpieczenia się od przywła- 
szczań Ministrów w sprawie Kanadyjskiej prze­
wodniczył Pan Hurne, Było ono bardzo l i­
czne i wydarzyło się na mern kilka burzliwych 
scen, ponieważ pewna liczba osob nie podzie­
lała zdania większości. Głównymi mówcami 
byli Panowie Leader, Grotę i Roebuck, Sir 
Wilham Molesworth i Pułkownik Tompson. 
Wszyscy oświadczyli, źe Kanadyjczykovrie 
mieli po sobie prawo w chwili powstania prze­
ciw gnębicielom swoich swobód. Poczynione 
W tej myśli wnioski zostały znaczną większo­
ścią głosów przyjęte i podpisano także zaraz 
petycyą do Izby niższej. T im e s  nazywa 
zgromadzenie to bez Ogródki zachęceniem do 
buntu. Dziennik ten powiada, źe mowy mia 
ne na nietn są tylko dokładnem poprzekręca­
niem prawdy , a uchwalony adres zmierza o- 
czywiście do podburzenia jeszcze większego 
francuskich Kanadyjczyków przeciw Anglikom 
dla usprawiedliwienia w oczach całego światu

ich postępowania. A  przecież nie wzdrygnął 
się Pan Hurne oświadczyć, źe się zebrano 
w celu zapobieżenia okropnościom wojny do­
mowej w Kanadzie. Twierdzenie tegoż sa­
mego mówcy , źe Izba zgromadzeń w niższej 
Kanadzie powinna mieć środek w ręku do za­
bezpieczenia się od kraju macierzystego, je ­
żeliby tenże na jei przełożenia uwagi nie zwra­
cał, i ze ten środek na odmówieniu zapomó- 
źek polega, jakto i angielskiemu parlamentowi 
służy, poczytuje T i  mes za zupełnie fałszywe, 
gdy paifame-nt angielski jest niezawisły i samby 
tylko na sob e zbrodnią popełnił, gdyby przez 
ustawiczne tamowanie machiny rządowej chciał 
polityczne samobójstwo popełnić, podczas gdy 
parlament prowinccalny krajowi macierzystemu 
uległość wmny wykroczyłby przeciw Anglii. 
W mowie Pana Leadera gani szczególniej T i -  
mes oświadczenie, jakoby smutną było rzeczą 
poddawać cały lud pod exekucyą wojskową; 
żołnierz bowiem angielski został pierw zacze­
piony i padl ofiarą zaczepki; sam zaś stroną 
zaczepiającą nie był.

O wyprawieniu wojska do Kanady powiada 
T im e s  w dzisiejszym swoim numerze: Okrę­
ty królewskie Cornvalis o 74 i Tęcza o 28 dzia­
łach wpłynęły z Bermudy do Indyi zachodnich, 
aby jak powiadają, przewieść wojsko do Hali- 
faxu. 85 pułk lekkiej piechoty wyruszył ?. No­
wego-Brun6wiku do Kanady, a 34 pułk otrzy­
mał rozkaz udania się z Nowej Szkocyi na 
miejsce poprzedzającego. O wyprawieniu zaś 
jednego pułku gwardyi przybocznej, o czerń 
Morning Post donosiła, ani mowy nie ma. 
Pułk 63 górali i posiłki pułków Kanadyjskich 
mają niezwłocznie do Halifaxu popłynąć; jazda 
zaś, brygada gwardyi i 23. i 75. pułk przezna- 
czono wprost do Quebeku i dla tego przed 
Marcem nie można ich okrętami wyprawić, 
ponieważ rzeką ś. Wawrzyńca dopiero w Maju 
płynąć można. Generałowi majorowi Sir T o ­
maszowi Peursonowi , który dawn ej przewo­
dniczył 21 pułkowi strzelców, powierzono do- 
wódziwo w Kanadzie, ponieważ mąż ten, zna­
jący dokładnie kraj ten i mieszkańców jego, 
prawdziwą będzie pomocą dla Naczelnego 
Wodza. Jazda, mająca być wyprawiona do 
Kanady , składać się będzie z trzech szwadro­
nów dragonów z Królewskiej gwardyi i z 7go 
pułku huzarów. Pierwszy batalion grenadye- 
rów od gwardyi ma stanąć w Windsorze w 
miejsce drugiego batalionu tegoż pułku prze­
znaczonego do Kanady. Wieść niesie, źe w 
oddziałach przeznaczonych do Ameryki nie­
którym osobom dymissye dane będą, ale dla 
honoru tychże oddziałów spodziewamy się, 
Źe się ta wieść nie potwierdzi.

Dnia 28. m. z rana wybuchnął gwałtowny
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p o ż a r  p r zy  u l icy T o l ź j  n . d  b r , e g««m T a m u j ,  
w  sku t ku  c z e g o  s p ł o n ę ł o  “ .łka . k ł a d ó w  to w . -  
r ó w  i ki lka s t a t ków.  Szk ody  p od a j ą  na  5 rat 
l i o n ó w  zk>(. P « ' ^ r b y* ,ak o g r o m n y ,  i e  L o n -
d y n  od  d a w n a  t ak i ego  m e  pam ię t a .  Z g o r z a ł e  
z a b u d o w a n i e  za w ie r a ło  t e r p e n t y n ?  1 zboż e .  
O  c o d z m i e  w po ł  do  szóste) s t rażnik wra ca j ą ­
cy do  d o m u ,  post r zeg ł  wązką  l i n i ą  d y m u  wy­
c h o d z ą c e g o  z z a b u d o w a n ia  ; lecz n i m  n a d e sz ł a  
p o m o c ,  był  j u ż  cały d o m  w p ło m ie n i a c h .  Wi a t r  
p o ł u d n i o w o  - z a c h o d n i  pę d z i ł  p ł o m i e n i e  ku 
b r ygo w i  „ D r e a m , “  o b ł a d o w a n e m u  z b o r e m ,  ku 
s tatków i „ V i c t o r i a , “  o b ł a d o w a n e m u  o l e j e m ,  i 
k u  „ S u l l y , «  k tó r e  na ty c h m ia s t  za ję ły  s ię o -  
gn i e m .  O  go dz in i e  7 p r zeds t awia ł a  T a m i z a  
r zadk i  widok.  O le j  i t e r p e n t y n a ,  pa ląc  się 
^ p ł y w a ł y  d o  r z e k i ,  t ak ,  iż cały p r ąd  był  o k ry ­
ty  p ł o m i e n i a m i ;  gdy  t ym cz a se m  w z a b u d o w a ­
n i a ch  źoł i y  o g i e ń  o le ju  i b ł ęk i t ne  k o lu m ny  pa-- 
l ą cego  s ię s p i ry tu s u ,  wzbi ja ły s ię w s t raszne j  
w ysokośc i  do  n i eb a ,  ok rywa jąc  s ię c zę s to  g ru -
b e m i  k ł ę bam i  d y m u .  .........................

_______W i d z i a ł e m  g a r d e r o b ę  K ró l ow e j ,  r nno -
, tw a  suk i en  ko lo r u  c z e r w o n e g o ,  n i e b i e sk i ego ,  
z i e l o n e g o ,  b i a ł e g o ,  c z a r n e g o  1 źo ł t eg o ,  j e d w a­
b n y c h ,  a t ł a sow ych  , g r o d e n a p l o w y c b ,  b l o n d y ­
n y ,  k o ro nk i ,  p ła s zcze  fu t r e m  p od b i j an e ,  frati- 
cuzk i e ,  t u r eck ie  i indyjskie  szale.  Trzy są s t ro je  
u r o c z y s t e ,  w k tó rych  s i ę  K ró lo w a  u k a z u j e :  
p ie rwszy  o r d e r u  ł a z i e n n e g o ,  sk ł ada  s ię z s u ­
kni  b i a ł e j  a t ł a so w e j ,  z ł o t e m  ha f t owa ne j ,  i p ł a - 
• zeza  z takiejźe s ame j  mat e ry i  ka r rnaz inowego ,  
b i a ł y m  a t ł a sem po db i t eg o  ; gwiazda  z l ewej  
• t r o n y  piers i .  St rój  o r d t r u  podwiązk i  s t a no wi  
p o d o b n a  su k n i a ,  r ó żn i ąca  s i ę  tylko h a f t e m ;  
lecz p ła szcz  jest  c i e m n o  p u r p u r o w y ,  b i a ł ym  
a t l a s em p o db i t y  ; gwiazd a  ró w n ie ż  z n a jd u j e  
«ią po l ewe j  s t r o n i e .  M a ł y  ok rą g ł y ,  b i a ł ym  
a t ł a s em podszyty  k o łn i e r z  o t acza  s zczyt  p ł a ­
szcza  s p u s z c z o n e g o  z r a m i o n .  W ie lk a  ws tęga  
p r z e z  p r aw e  r a m i ę  p r z e w i e s z o n a ,  p r z y m o c o ­
w an a  jes t  do  pasa.  P o d w ią zk a  ze z n a n y m  n a ­
p i s e m ;  H o n n y  so it qu i m a i y pense, o z d o b n i e  
z a h a f t o w a n a ,  o tacza  l ewą r ękę .  D a w n e  o z d o ­
by  i m e d a l e ,  zna j du j ą ce  s ię n a  k oń cac h  wstę 
gi ,  j ako dla Kró lowe j  W ik t o r y i  n a z b y t  c iężkie ,  
z a s t ąp io n e  zos t ały  ina ł era i  i l ekkietni .  T r z e ­
c im  na jbo ga t s zy m s t roj em , u ż y w a n y m  d o  ko- 
r o nac y i  i zagaj ania  p a r l a m e n t u ,  iest sukn i a  z 
k a r m a z y n o w e g o  a x a m i t u ,  z  t ak imże  s a m y m  
O g o n e m ,  n a  o ś m  b ra ba n ck i c h  ł okc i  d ł u g i m ,  
o z d o b i o n y m  g r on os t a j a m i  i bo ga to  z ł o t e m  w y ­
s z y w a n y m .  M o w i o n o  m i ,  £e t en  o g o n  waży  
dwadz ie śc i a  f un tó w .  D o  n i e s i en i a  g o  prze -
z n a c z o n y c h  jest sześć d a m  , trzy p o  każde j  s t ro­
n ie ,  ko n i e c  zaś t r zyma  X t ę i n a  Ken t .  R ęk a w y  
u  sukn i  są tego  k ro j u ,  jaki ego u ży w a ł a  A n n a  
B o ie y n ,  P r z ep a s kę  s t anowi  płaski  z ł o ty  ł a ń ­

c u c h ,  k tó r e g o  dw a  k o ń c e  z a k o ń c z o n e  są cię- 
żk i emi  z t e g o ż  s a m eg o  k ru szcu  kutasami .  N ie  
w s p o m i n a m  t u  o  o z d o b a c h ,  na l eż ący ch  do s t ro­
ju e d y ż  te n ie  zna jdu j ą  s ię w g a rd e r o b i e .  J e ­
dnakże  w i n i e  n e m  n a m i e m ć ,  że  K ro lowa  p r zy  
o t w o r z e n i u  p a r l a m e n t u  dn i a  2 0 .  L is t o p ad a  m ą  
mi a ł a  ż a d n y ch  k l e j n o t ó w ,  p rócz  w ys adz an e j  
b ry l an t ami  ko ro ny .  J ak  zwykłe ,  r o w m e  . p r zy  
uroczys to śc i ach  w G u i l d h a l l ,  K ro lowa  m e  - n f
1 I I or*, r, 1 nr Z  D O W O C l U  R I O T -ł a an i  l o k o w ,  ani  p tor .  c, 1 g  v  1
n i cy  i f r yzye ry  są p r z e j ę c i  t r w o g ą ,  bo  p r zy -  
k ład  K r ó l o w e j  , w państwie m o d  będ z . e  wszech-

W,p l i i yb ’C o n n e l l  p o  kilka razy  na  zg ro m ad zę -  
n i u  w D u b l i n i e  o ś w ia d c z y ł ,  iż pfł inyałnosc l e -  
l andy i  z n a jd u j e  tylko w po p i e r an iu  l e r aźn i e j  
e zego  min is t e rs twa  w igów a m e  w po ą c ^  
s i ę  z angi e l sk i e rm r adykal i s t ami .  N a  uczc  e  
wzn ió s ł  toast  za z d ro w ie  min i s t r ów  ^  
d o  o b e c n y c h  p o na w ia j ą c  . w o j e  o ^ i a d c z e n i e ,  
doda ł ,  iż choc i aż  we wszystkich  żądan i ac h  
zgadza  s ię z m i n i s t e i s t w e m , j e d n a k  t akowe  p o ­
pier ać  bę dz i e .
r  D a n i a .

Z  K o p e n h a g i ,  dn .  30. G ru d n i a .
N i e d a w n o  w y d a n o  tu  a n a d e r  wa żn e  p r a w a  

w e  wzgl ędz i e  w y m ie r z an i a  kary.  P r z e z  p t e r .  
wsze  p r a w o ,  na  wniosek S t a nó w  ustaje z u ­
p e ł n i e ,  u ży w a na  j es zcze  d o t ą d  w D an i i  t u r i u r a  
p r ze z  K om rn i s sy ą  i n k w i z y c y j n ą , w r a z i e ,  g dy  
ch od z i ł o  o  z u p e ł n y  d o w o d  p r zec iw ko  o s k a ­
r ż o n e m u .  D r u g i e  p r a w o  ozn acz a  b l i ższe  tsą­
d ow n ic tw a  o b ow ią zk i  W  sp r aw a ch  k ry m in a l ­
n y c h .  G ł ó w n y m  c e l e m  t e g oż  p r awa  j es t  sku -  
te cżne  ś c i gan i e  p r ze s t ęp u j ąc y ch  p r a wo .

B e l g i a -
N a  m o c y  p i sma  z B ruxe l l t  z  d.  3.  b t y « n « ,

u m i e s z c z o n e g o  w G a z e c i e  k o l o n s k i ć j ,  
p rzes t a ł  w y ch od z i ć  C o n s e r v a t e u r  B e i g e  
zostający po d  r edakcyą  z n a n e g o  t akże  1 w Nie in-  
c z e c h ,  a m i an o w i c i e  w B aw ar y i  p is ar za  D r .  
C o r e m a n s a ,  a to w skut ek p os t an o w i e n i a  M i ­
nis t ra  spr aw  w e w n ę t r z n y c h  i z a g ra n i c z n y c h .  
D z i e n n i k  t en  w y d a w a n y  by ł  p o c z ą t k o w o  w in ­
te r es ie  M i n i s t e r y u m  i r z ą d u ,  a le  w o s t a tn i ch  
czasach zaczą ł  mio t ać  p o tw a rz e  n a  o ś c i e n n e  
państwa .
v W ł o c h y .

Z  N e a p o l u ,  dni a  26.  G r u d n i a .
V i c e - H r a b i a  V i l a i n X l V .  miał  z aszczyt  być  

p r z e d s t a w io n y m  K ró lo w i  i przy  tej ®f,06°  n ® 
ści  z ł oży ł  K ró l ow i  p i smo  w ie r z y t e ln e ,  k to r e m  
jest  u p o w a ż n i o n y  d o  sp r awo wa n ia  i n t e r e só w  
Belgi i  przy  D w o r z e  n a s z y m , | ako  pose ł  nad -

ZWW c z i m j ,  w  dz i eń  u ro d z i n  N .  Cesa r za  Ros-  
sy i ,  H r a b i a  G u r i e f  w ydawa ł  dla ciała d y p lo m a ­
ty c zn e g o  wielki  ob i a d ,  a w ie c z o re m  bal  św ie tny .
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Z  F l o r e n c y i ,  dnia 20. Grudnia .
P o d r ó ż n i ,  którzy z N eap o lu  przybywają , nie  

ma ją  dość wymowy do  odmalowania  widoku 
wspan iałego i nad zw ycza jnego ,  jaki teraz W e ­
zuwiusz  przedstawia.  Szczyt tej góry i gar  są­
siednich okryty jest śn iegiem w około.

T  u r c y a.
Ź  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  13. Grudn ia ,

Cesarsko rossyjski Genera lny  K o ns u l ,  przy- 
były tu n ie daw no  z E g ip tu  w dn iu  10. b. m.  
na  korwecie „  Peuderakl ia  “ odp łyną ł  do Ros-  
Byi. D .  11. ,  jako w rocznicę  urodzin Suł tana,  
daWano ogn ia  z dzia ł ,  lak w porcie jak i na 
okrętach.  W i e c z o r e m  miano  oświecić miasto,  
lecz taki zamiar  dla m oc ne g o  pó łnoc nego  wia­
tru uskutecznić się niedał .  N as tę pn e go  dnia,  
wed le  zwyczaju dworsk iego .  Suł tan p r zy jm o­
wał  powinszowania  od pierwszych osob p a ń ­
stwa.  — Dziś ,  jako dnia 15. Ra rnasanu ,  o d ­
był  się relig jny  obr zęd  z Hi rkaj  - Scherif  
(płaszcz p ro roka)  w seraju s tambulskim.

P o d łu g  listów pisanych z Smy rny  dnia 8go 
b.  m . ,  w t amecznych  okolicach znow u p o p e ł ­
n io no  rozboje morsk ie ,  co zmus i ło  austryac- 
kiego K onsu la ,  P a n a  C h a be r t ,  do wysłania 
s tojącej  tam na kotwicy austryackiej  galioty 
„E l i sabe t t a“ ku Aiwal i  i Musconissi  dla ściga­
n ia  złoczyńców.  Galiota ta w dn.  7, opuści ła  
Smyrnę .

O d  czasu ostatniej wiadomości ,  w stanie 
zdrowia  mieszkańców nie zaszła żadna zmiana.

Z  T r a p e z u n t u  o t rzymal iśmy wiadomość o 
wyprawie  Szacha perskiego przeciw Hera t ,  
W e d ł u g  nich n iema  już żadnej  wątpl iwości  o 
te rn ,  iż Szach ciągle wyprawę tę odbywa  i źe 
ukończy ją z dobrym skutkiem.  A r m ia  perska 
czyni  nagłe postępy i codzień oczekują w T e ­
he r an ie  na donies i en ie  o upadku  Herat .

Kosztowne podarunk i ,  które Bej T u n e t u  
nadesła ł ,  sprawiły pożądany  skutek.  Sułtan 
dał  się nakłonić do po twie rdzen ia  Beja na g o ­
dn oś c i ,  j aką sobie przywłaszczył .

F lo ta  turecka,  za powro tem swoim w zn a ­
czne j  części rozbr o jo na ,  pozostaj e w porcie,  
j spodz iewać  się nawe t  nie m o ż n a ,  aby teraz 
wypłynąć  mogła.

N a j no w sz e  wiadomości  z E g ip tu  d oc hod zą  
d o  d,  21. L is topada i przedstawiają szczególny 
obraz  tego kraju. V ice - k ró l ,  który już żadnych 
n ie  czyni i l luzyj co do  od mi an y  s tosunków z 
A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  n ie  zna granic w unies ieniu 
swojein przeciw po d d an y m  tych mocarstw,  a 
jego u rzędnicy pozwalają sobie coraz bardziej  
ob rażać  prawo op iek i ,  s łużące konsu lom p o ­
wyższych  krajów. P o d  po zor em  wyśledzenia 
kobiet  arabskich,  służalcy M eh me da  A le g o  n a ­
pada ją  mieszkania F ra nk ó w  i ztąd dz iwne w y ­
darzają się wypadki .  N o w y  f rancuski  Konsul

Cochelet ,  wraz z angielskim Konsu lem,  P a n e m  
Campbe ll  podal i  g roźne  noty Mehrnedowi  Ali .  
Z  drugiej  st rony przysposabia V ic e  król no w ą  
wyprawę przeciw Syryi i posyła tak wiele am- 
municyi  do A le p p o ,  iż ztąd w Alexandryi  ro ­
zeszła się pogłoska,  że chce spotkać się z a r ­
mia przy r a u r u s  będącą.  W i e m y  jednak tu 
z pewnośc ią ,  iż M e b m e d opragnie tylko Syryią 
dla siebie zabezpieczyć.  5vy-wność bardzo d r o ­
g a ,  zaprowa dzo ne  wielkie cło na okręty,  n i e  
dozwala  dowozu  ; pod karą śmierci  n i ewol no  
taniej  sprzedawać zboża ,  jak pod ług  cen p rzez 
m o n o p o l i u m  A h m e d a  ogłoszonych.  Całe p o ­
kolenia uciekają w pustynie.

Z  V o d  o ,  dnia 30. Lis topada,
(G a z. Szląsha.) — Okolica nasza była czas 

niejaki  wolna od n ap a du  rozbójniczych górali.  
Tjskarzano się na tomiast  na uprzywi le jowanych 
t. j, tureckich pob or ców ,  którzy sobie z wszel­
ką pos tępują surowością.  Podatki  nigdy tak 
uciążl iwe nie były jak teraz.  Ale chociażby 
się i tej smutne j  konieczności  cierpliwie p o d ­
dać c h c i a n o , to narn na wiosnę  nowe  n ieszczę­
śc ie  od owych  górali  zagraża ,  którzy się na  
now ą  uzbrajają wyprawę.  Mieszkańcy w o ł o ­
s c y ,  po większej części r o d u  g reck iego ,  z o ­
stający w ciągłej obawie  o swój majątek i ży­
cie,  udawali  się już kilkakrotnie do władz t u ­
reckich ,  ale nada rem no .  Ola tego wielu z n ich 
pos tanowiło oczekiwsć w io sn y ,  a jeżeli się o- 
koliczności nie zmien ią  , wynieść się do Grecyi ,  

Stany zjednoczone północnej Am eryki.
Zwykle  obrady kongresu Stanów Zjedn o­

czony ch  zostały o tworzone w Wash ing to n ie  
dn ia  5. Gru dn i a ,  d ługą  mową Pre zyd en ta  Van 
B u r e n ,  z której przytaczamy wyjątek:  „Sena-  
torowie i depu towan i !  W i n n i ś m y  złożyć 
W s z e c h m o c n e m u  ho łd  wdzięczności  za jego 
dob roczynną  opiekę.  Nasz  kraj ,  z inało z n a ­
czącej osady,  zamieni ł  się w państwo zamoż ne  
i potężne.  U ż y w a m y  zupe łne j  spokojności  
wewnąt rz  i cieszymy się posiadan iem źródeł  
pomyślności  krajowej.  P rzemys ł  i wrodz ona  
zabiegłość naszych wspó łrodaków,  przywraca 
im cli wilowo post radaną zamożność.  Stosunki  
nasze  z obcemi  mocarstwami w c iągu upły-  
n io n e g o  roku nie  doznały zmian  znacznych .  
Zos ta j emy w poko ju  z wszystkieini n a r o d a m i ;  
a do u t rzymania  nadal  stanu rzeczy tak dla nas 
korzystnego do łoż ę  wszelkich starań , bacząc 
wszakże na zabezpieczenie  naszych praw i na ­
rodowego honoru .  P o m ię d z y  nierozstrzygnię-  
temi  jeszcze py tan iami ,  najważn iejszem jest 
tyczące się ustalenia g ran ic  p ó łn o c no  - wscho­
dnich.  Zdaje 6ię,  źe d ług ie  u k ła d y ,  rozpo­
częte z r ządem angiel skim,  ukończą  się no w ą  
konwencyą .  Chwi lowe n i ep oro zu mi en ie  i z e r ­
wan ie  związków z F r a n c y ą ,  wynikłe poczęści

V
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w  jak naj t rwalszy p r z >i«* p
o b j a w i o n e g o  zdan ia  wszystkich o eg o c y a n t ó w ,  
s t osunk i  h an d lo w e  S t a nó w  Z j e d n o c z o n y c h  
2 F r a n c y ą  w ymaga ły  u l ep sz eń .  P r z e d m i o t  l en  
i p r z e z  rząd f r ancuzk i  wz ię ty  n a  u w a g ę ,  2a- 
l a t w i o n y m  zost ani e  w sp o s ób  p o ż ąd an y  dla 
o b u  s t r on .  S to sunk i  n a sze  z R os s yą  , A u s t ry ą ,  
P r u s s a m i  i częścią r ze szy  n i emie ck i e j  są b a r ­
d z o  p r zy j azne .  W o j n a  d o m o w a  c iągl e  t rapi  
H i s z p a n i ą ,  a jak s zkod l iwa  te m u  kra jowi  , •  r ó ­
w n i e  jes t  bo l e s ną  d la  i n n y c h  n a r o d ó w .  Z a ­
s p o k o j e n i e  d ł u g ó w  z a c i ąg n i ę t y ch  w S t a na ch  
Z j e d n o c z o n y c h  za p r z y z w o le n i e m  Kr ó low e j ,  
d o z n a j e  o d w ł o k i ,  a l b o w ie m  p rz ez  wypadk i  
w o j e n n e  skarb t ego  pańs twa  w y c z e rp a n y  z o ­
stał .  S to sunk i  p r z y j azne  z H o l a n d y ą ,  Szwe-  
c y ą ,  D a n i ą ,  N e a p o l e m  i Be lgi ą c iągl e s ię u- 
t r z y m u j ą .  P r z e w y i k a  d o c h o d ó w  S t an ów  Z j e ­
d n o c z o n y c h  z dn i a  i .  S tyczn i a  1837 s t an o wi ł a  
s u m m ę  45,968.523 do l a r ów .  D o c h ó d  w c i ą g u  
ro k u  u p ły w a j ą c eg o  l icząc w to  war tość b i l e ­
t ów ska rb ow ych  ( treasur vo tes ) c zyn i ą cych  
23,299,931 d o l a r ó w ,  w y no s i ł  69,468,504 d o l a ­
rów .  Z  t ego w y d a t k o w a n o  3 5 .2 8 I , 3 6 t d o l a r ó w ;  
p r zew yżk a  w ię c  z d n i e m  I .  S tyczni a  r. p.  w y­
n i e s ie  34,187,14 3 do l a r ów .  W sz e l k i e  p o t r z e ­
b n e  o sz c zę d no ś c i  są z a p r o w a d z o n e  w r ó ż n y c h  
ga ł ęz i ach  a d m i n i s t r a c y i , a s zc ze g ó ł ow e  o d d z i a ­
ł y s ł uż by  pu b l i c zne j  p r zeds t awia j ą  w a m  swe 
bu d że ty .  M i m o  wielki ch  z a m i e s z a ń ,  co n i e ­
d a w n o  zjawi ły się w i n t e r e s a ch  h a n d lo w y c h ,  
i zw o ln i e ń  ( t le ' l ibe ta I indulgence)  u d z i e l o ny ch  
tak k u p c o m  jako i b a n k o m ,  m o g ę  z radością  
z a p e w n i ć ,  źe  pap ie ry  s k a r bo we  p u sz cz o n e  w o 
b i eg  b i eżą ceg o  r o k u ,  zo s t aną  sp ł a co ne  i ź e  
Zasoby ska rbu  bez  uc i ekan i a  s i ę  d o  po ży cze k  
i zw iększeń  p o d a tk ó w ,  wyst ar czą  na  zaspoko-  
j en i e  w y d a t k ó w ,  k tór e w rok u  I838  pon i e ść  
na l eż y .

A f r y k a .
Z  B o n y t  dn i a  2. G r u d n i a .

W  tej  w ła śn i e  chwi l i  p r z yb y ł  tu o dd z i a ł  
wo j s ka ,  k tóry  K o n s t a n t y n ę  dn ia  24.  L i s t o pa da  
opuśc i ł .  G d y  z t a m tą d  wyrusza ł ,  wszystko  p o ­
zos t a wa ło  w d a w n e m  po ło ż en iu .  W ię k s z a  
część  po ko l eń  złożyła  o r ę ż  i l i cznie  zbi er a  s ię 
na  ta rgach.  W y d a r z y ł o  s ię kilka mo r de r s tw  
w  o g ro d a c h  na  p o ł u d n i e  m i a s t a ,  gdz ie  f r an-  
cuzcy  ż o ł n i e r z e  w g ęs tw in i e  d r ze w  i b e z b r o n ­
n i e  rozci ągają  6 ' ? -  szuka j ąc  cieni a i ow oc ów .  
Za bó j cam i  byli  Z u a w y  z  wojska A c b m e d a ,  
s z p i e g u j ąc y  w bl izkosci  miasta .  O s a d a  ob fi t uj e  
w m i ę s o ,  c h t e b , lecz i n n e  p r z e d m io t y  są n i e ­
s ł y c h a n i e  d rog i e .  A r k u s z  p ap i e r u  j r ocz towego  
ko sz t u j e  dw a  f ranki .  Pon i eważ  t am n i e  z n a j ­
d u j ą  s ię ż ad n i  e u ro p e j s c y  r ęk od z i e ln i c y ,  ł a two 
po jąć na  cz&.fo zb y w a , i  jak tarn p o b y t  jest  n i e ­

p r z y j e m n y m ,  Ci ż o ł n i e r z e ,  k tór zy  t am od  cza­
su  s z t u r m u  zo s t a j ą ,  c ho dz ą  p r a w ie  w ł a c h m a ­
na ch ,  D ro g a  p rowadząca  z Me ds ch e z  - H a rn -  
rnar  do  K o n s t a n t y n y  w czas i e  de s zc zó w  bywa 
z u p e ł n i e  z alaną .  N i e d a w n o  p r z y b y ł o  tu d w u ­
nas tu  g r e na d ye r ów  z b a g a ż a m i ;  w czas i e  p o ­
d r ó ż y  n i e  dozn a l i  ż adne j  p r ze szkody .  O  Ach -  
m e d z i e  B e ju  nic  n i e  s łychać.  D a w n y  j ego  n i e ­
p r z y j ac i e l ,  F a rb a t  - b - n  - S a d i , s t aną ł  na  cze l e  
pok o l e ń  p o ł u d n i o w y c h  i uzn a ł  p a n uw an ie P ra n*  
cyi .  L e c z  mi e szkańcy  Ke lah  ( n a  karcie A f r y ­
ki K a l l a ) ,  n i e d o b y t e g o  na skale l e żąc eg o  m i a ­
s t a ,  uc i e k a j ą ce mu  Be jowi  K o n s t a n t y n y  dal i  
s c h r o n i e n i e .  Miasto to o d  n a jdawn ie j s zych  
cza s ów  zostaje  n i e p o d l e g l e m ; n igdy  n i e b y ł o  
w po s i ada n iu  T u r k ó w  i n i e  u z na w a ł o  w ładz y  
A c h r n e d a .  N a  o b s a d z e n i e  Stora  p r zy zw o l on o  
we  F r a n c y i ,  l ecz  zdaje  s i ę ,  źe  to nas t ąp i  d o ­
p i e r o  n a  w ios nę ,

1 n  d  y e .
Z  K a l k u t y ,  d n i a  26. L ipca .

W y d z i a ł  sk a r bo wy  wydal  oko lmk  p o d  d.  30.  
M a j a ,  p o d łu g  k tó r ego  w W ie lk o rz ą dz tw ie  Ben -  
ga lu  z n i e s i o n e m  zos t a ło  u ż y w a n ie  języka p e r ­
sk i ego ,  P o  z a w o jo w a n iu  p ro w in cy i  tej p r zez  
M o g o l o w ,  język perski  w p r o w a d z o n y  był  do  
wszystkich  czynnośc i  r z ą do w y ch .  Z  cza sem 
l u dn oś ć  w y z n a n i a  m a h o m e ta ń s k i e g o ,  uży wa jąc  
m o w y  perskie j  i i ndyj ski ej  r a z e m ,  u t w or zy ł a  
n o w e  na r z e c z e  I n d o s t a n u ,  a czysta  m o w a  p e r ­
ska znikł a .  Z w y c z a j  jednak stał  się p a n u j ą ­
cy m .  J ę z y k  perski  był  ciągle j ę zy k i em  d w o ru  
i u c z o n y c h .  K iedy  A n g l i r  y Ben ga l  zajęli ,  po ­
zost awi l i  wszystko w d a w n y m  s t an ie ,  n i ec bc ąc  
ża d ne j  z ap ro w a dz a ć  z m i a n y  w tern p r z e k o n a ­
n iu  iż p r ze z  to d o g o d z ą  l udowi ,  lecz  pokaza ło  
s i ę ,  iż język perski  był  o b c y m  tak dla l udu ,  
jak i dla R z ą d u  i z tego p o w o d u  teraz n ie  jest 
u ż y w a n y m .

« w v w i « w i  w w

Rozmaite wiadomości.
Z - B e r l i n a ,  dn i a  11. S tyczn i a .  — G a z e t a  

k o l n ń s k a  donos i  z Kolon i i  p od  d.  6. b. m . :  
W i e m y  z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  ż t  A d m i n  st rator  
kap i tu la rny  A rc y b i s ko ps tw a  kolońsk iego  , D z i e ­
kan ka t edra lny  D r .  H u e s g e n ,  wyda ł  j u ż  k o ń ­
c e m  p rzyw róce n i a  i s t n i e j ącego  dawn ie j ,  a le  
w o s t a tni ch  p ó ł r o cz a ch  z a m i e s z a n e g o  p o ­
r ząd ku  pre l ekcyi  dla t eo l ogów koiońskich'  tak 
w un iwe r syt ec i e '  b o ńsk im  jak i w s e m i n a r y u m  
d u c h o w n e m  w Ko lon i i  s t o sowne  ro z p o r z ą d z e ­
n ia  i p r z yzwo len i a .  T y m  s p o s o b e m  us i a ną  
z j ednej  s t r o ny  wą tp l iwośc i ,  n a  jakie n a r a ż o n o  
u c z n ió w  wz g lę dem  uczęszczan i a  na n i ek tór e  
p r e l ekcye  i pow ta r za ń ,  a z d rug i e j  s t rony s t a ­
n i e  s ię z ądosyć  u s i l ny m ż y c z e n i o m  wielkiej



części duchowieńs twa i publ iczności ,  aby n ie ­
dogodnośc i  ow e ,  t amujące  wykształcenie p rzy­
szłych duchown yc h  w przyzwoi ty sposób usu 
n*ęto.  Ni e  pot rzebował  się także A d mi n i s t r a ­
tor kapi tularny ociągać z wydan iem owych 
r ozpo rządzeń  i p r zyzw oleń ,  gdy Prof rs soro-  
wie ,  doce nc i ,  p r z t ł o żen i  i r epetytorowie przy 
katolickim fakultecie t eo logicznym i w kon-  
Wikcie bońsk irn ,  jako też w seminaryurn du-  
c h o w n e m  kolońsktecn złożyli  na now o wiele ­
bnej kapitule katedralnej  oświadczenie wzglę­
d e m  swego  postępowania co się wyroku Sto-, 
licy apostolskiej  o pismach Hermesa  dotyczy,  
kto«e cała kapituła za zgodn e  z żądan iem Ojca  
świętego uznała .  — Niechże  więc powróci  jak 
najprędze j  porządek i p i lność,  jakie dawniej  
z  u ko n te n to w an i em  pomiędzy  t eo logami  kato- 
lickierni dos t i zegano!  _

Z  d n i a  13.  S t y c z n i a .  —  Donoszą z P o ­
znania pod  dn.  10. b,  m . :  P rzy  rozpoczęc iu 
Ostatniego Se jmu p rowincya lnego  wynurzy ły  
Siany W .  X. Poznańsk iego  życzen ie ,  aby 
przf  * umieszczenie por t re tu  N.  Króla w salt 
p«s  edz*ń przyozdobić takową podług  uczuc 
■ woich.  N .  P a n  raczył przyjąć z szczegolnem 
u p o d o b a n i e m  wyraz ten uszanowania  i wyko­
n an i e  por tre tu  tego po ru cz on o  mis t rzowskiemu 
pędz towi  Prołessora Krugera w Berl inie .  Z a ­
jął on  się tern po le ce n ie m,  jak się spodz iewać 
m o ż n a  b y ło ,  z natpomyślniejszym skutkiem 
i miał nawet  szczęście zj ednać sobie przez 
Swoje doskonałe dzieło  pochwałę N .  Pana.  
P o  nadejściu tutaj por tre tu t ego,  umieszczono  
go na p rzeznac zon em  dla ni< go miejscu w sali 
pos iedzeń  Sejmu prowincya lnego w tute jszym 
g m a ch u  regency jnym.  Naczc Iny Prez> s pro- 
wincyi ,  jako Komissarz Królewski ,  i Marsza­
łek Sejmowy zaprosi ł  na tę uroczystość nie 
tylko w mieście P o z n a n i u  będących i w bli­
skości tegoż mieszkających dep u t owa nyc h  sej­
mo w y c h ,  ale także Szefów władz cywilnych 
i wo j sko wy ch , jako leż i tulejsz<go Arcyb i -  
ekuj>a i Bisku|>a ewaniel ickiego.  O b r z ę d  ren 
Uroczysty w ten sposób się o db y ł ,  źe K ró le ­
wski Komissarz Sejmowy w stósownej  do o ko ­
l iczności  mowie przekazał  obec ny m dejiu 
t o w any m se j mo w ym  ten po r t r - t ,  jako dro ­
gą  własność p rowincy i ,  a Marszałek sejnio 
wy w odjtowiedzi  na nią wynurzy ł  przyjęte 
z  zapałem przez wszystkich obecnych  życze ­
n ie  o szczęsne u t rzymanie N  Pana.  — P o  u -  
rorzystości  zostali się wszyscy u J W  Prezesa  
Nacze lnego na ob iedz ie ,  w czasie którego po­
nawia no  wśród serdecznej  radości życzenia za- 
pomyślność N. Króla.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a d  pozostałością J a n a  A r n o l d  dziedzica,  

został  r oz po rzą d zen ie m z dnia 2.6- Stycznia

I 832H° r o ^u proces sukcessyjno-l ikwidacyj 'ny 
o twor zony .  Na dobrac h  Zdzychowicach  w po­
wiecie Szredzkirn p o ł o ż o n y c h ,  do pozos tało ­
ści tej na leżących ,  została (>od Ru b r .  I I I ,  
Nr .  I. s um m a Tal .  544 ,  Sgr.  20 ,  fen.  4}  czyfi  
złotych 3a ^9 » gr- 2 ,  s ze l ągów a !  poi. z pro- 
wizyą po 5 od sta dla sukce s s o tów  Macieja 
W y g a n o w s k i e g o  na  mocy  p r o t o k ó ł u  z dni a  6. 
M a r c a  i g o i g o  rok u  z a h y p o t e k u w a n ą .  P o b y t  
sukcessorów tych Macieja W y g a n o w s k i e g o  
nie jest w iad o m y ,  zapozywa ją  się p rze to ci i  
n in ie j aze tn , aby się w terminie na

d z i e ń  1. M a r c a  1 8 3 8 -  
Zrana o godzinie  iot e j  przed l i r .  Refe renda*  
ryuszem Brachvoge l  w Izbie pos iedzeń sądo- 
wych wyznaczonym stawili i p re tensye swa 
l ikwidowali ,  a lbowiem w razie p rzeciwnym 
za ut rącających wszelkich praw pierwszeństwa 
j aki tby mieli  u z n a n i ,  i z pretensyą swoją li do  
tego coby  się z massy po zaspokojeniu zgło­
szonych  wierzycieli  pozostało odes łani  zo* 
S ta n ą .

P o z n a ń ,  dnia 30. Wrześn ia  1837- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yd z ia ł  p ie rwszy.

Po da je  się ninie jszem do publicznej  wiado ­
mośc i ,  że S a l a m o n  S c h e r e k ,  kupiec tu ­
t ejszy,  i R o z a l i a  L a n d s b e r g e r  kont  r a­
kiem przedślubnym z dnia 28 rn. z. wspólność 
majątku i do robku  wyłączyli .

P o z n a ń ,  dnia 7. Giudn ia  1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ' e m s k o - m i e  j s  k i.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  11. Stycznia  1833.

L ą d e m :  Pszenica 1 tal. 22 sgr. 6 fen.
i 1 tal 17 sgr.  6 feri.;  żyto 1 tal. 5 sgr.  i 1
lal. 3 sgr. 9 fen. ;  j ę czmień  mały 1 raf. 

i 25 sgr . ;  owies 23 sgr. 9 fen.  i 20 sgr. 3 
f en . ;  s o c ze w c a  I tal. 10 sgr.. D p w ó z  w y n o ­
sił 112 węopli.

W  o d ą :  Pszenica (biała) I rai. 28 sgr.  9 fen.  
i I tal. 25 sgr.  jako też 1 tal. 2r  sgr.  6 fen. ;  
żyto 1 tal. 7 sgr.  6 fen.  i i tal. 6 sgr. 3 f e n . ;  
j ęczmień wielki 28 sgr.  9 fen.  i 26 6gr. 3 f en . ;  
owies  23 sgr. 9 f en .  i 21 sgr.  3 fen.

W  Ś ro dę ,  dnia 10. Stycznia 1838- 
Kopa słomy 6 tal 7 sgr. 6 fen. 1 5 tal. 15 ggr . ;  

ce tnar  siana 1 lal. 5 sgr. i 20 sgr.
C e n y  w ó d e k ,  

od dnia 5, do dnia l l . S i y c z n i a  1838- 
Beczka o 200 kwart j iodług Tral lesa 54 pCt , ,  

pod łu g  Richieta 40 p C t . , za gotową zapłatą 
1 n iezwłoczną dostawą:  W ó d k a  z żyta 17 tal , ;
wódka z. ziemiaków Jfj tał, 7 sgr. 6 f t n .  i 2$ 
tal. 7 sgr. 6 f tn .

C e n a  Z i e m i a k ó w ,
Sztfe 1 ziemiaków 15 sgr. i 10 sgr .


